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Z i p i i a i  bezbronność koalicji wobec 
niemieckich lobii podwodnych.

M O W Ę  PLR M Y  HIMDEMBURQR.
ZURYCH 22.2 (tel wi.) Ra-

lerent wojenay dsiennika » i  s 
jkiego „Stampa", cieszący się w 
jpmsie koalicji opimą doskOnsi go  
znawcy stosunków wojskowych, 
pisze co następuje:

Pochód woisk mocarstw cen 
halnych w Rumunjl jut jest za 
pewne ukończony. Wojska te na 
terenie rumuńsk-m dalej przeć nie 
będą Mocarstwa cealraiae zwró­
cą obecnie swoją uwsgę na fron­
ty włoski i zachodni.

Hindenburg — ten, zdaniem 
włoskiego pisarzu, nowoczesf y

Napoiebn, zmieniający stybko sto* 
s i w nie d i  okoliczni śd  i sytuacji 
s* e  piany—przygotowuje obec­
nie nowe wit i kie niespodzianki. 
.Referent „Stamysy* wł ski jest 
przekonany, iż zatjstrzenie nie­
mieckiej wslki ł sdzl m pud wod 
nf-mi n stąpiło na skutek żąiań 
H fidenburgs, pragnącego w ten 
sposób boderwsć konieczne dla 
srmji koalicyjnych środki mor­
skiej kocisunikiCji i wytworz>ć w 
ten sposób po stro e koalicji 
stan niepewności H tdenburg 
nieomieszka teęo stmu w od po 
wiedni sposób wyzysk ć.

BERLIN 22 2 (tel. wł.) K> 
respondent rt tt^rdamski dzienni­
ka .Deutsche T^geszlngv prze­
syła notatkę nsstępu ą;ą: Du fa­
ktu, notowaneg) już przez pisma 
tutejsze, źe w kołach fachowych 
angielskiej marynarki wojennej 
panuje wielkie zaniepokojenie w o­
bec bezskuteczności wszelkich
środków, zarządzonych celem wy­
łowienia niemieckich łodzi pod 
wodnych, przybywa jeszcze In 
formacja, zaczerpnięta z najlepiej 
powiadomloneg i źródh, a zapew­
niającą, źe od czssu zarządzenia 
blokady niemieckiej. A g ikom

nie udało się ani jednej łodzi 
podwod tej Sihwyhć lub zatopić. 
We wszystkich warsztatach w o ­
jennych rozwieszono przed kilku 
dnie ml ogromne phkaty, z ode­
zwą, wystosowaną do wszystkich 
inżynierów i robotników, w któ­
rej przyobiecuje się olbrzymie na­
grody pieniężne temu, kto wska­
że skutecz ay środek przeciw po­
dwodnym łodziom nieprzyjaciel­
skim. D jwód to najlepszy, źe 
wszelkie dotychczasowe środki 
nie m f̂ą wcale powodzenia. O de­
zwa d i wynslszcy pochodzi z 
angielskiego ministerjum marynarki

lii$li8ii ilsiisi io linii i l i i .
BERLIN. 22 2 (tel. w ł) .Lo- 

kaknzeiger“ donosi z Rotterdamu, 
że generał Hsig przystępuje o 
becoie do decydującej efeazywy. 
Wojska angielskie, dzierżące w 
swych rękach główny teren wal 
ki nad Sosarsą i Aacrą, biorą u 
dział w tej ofensywie. Asquith 
w jednem ze swych przemówień 
oświadczył, iż w ciągu pięciu ty- 

spodziewać się nslely ro-

zegrsnia nijwiększej bitwy, jaką 
kitdyk. 1 «it k hist rjs zapisała.

ZURYCH. 22.2 (H . wł.) 
,N . 2 ii Z g d .K si z Genewy,
Iż w k łach o ifif rrn iw*nych *ą 
dzą źe Niemcy przygotowują
wielki i?tak na froncie oót locnym, 
mi no wicie przeciw Calais i Dun­
kierce.

Zatopione okręty.
LONDYN. Lloyds donosi o  za- 

to@?e=vu imgielskiego parow ca , J c l » e 
(3903 r )

CHRYSIJA NJA . J a k  d o n o s i  
.W e rd e  isg an g " ,  parowiec norweski 
.S tra lsu n d " ,  naładow any rybami, po- 
dąże ją ty  do  W łach z Islsndji, za to ­
piony został przez n iem iecką łódź 
podwodna.

EERN, .M atln"  donosi z Cayen- 
ny: Parowiec .N ieb a"  został z a to ­
piony

BERN. .P e t i t  Paris!sä” donosi 
z Hevru: Parowiec towarowy .Her* 
minę* kompa-ifl generalnej T ra n sa ­
tlantyckiej. został zatopiony.

LONDYN Lloyds donosi o  za­
top ien iu  aur iwca .O k em en t* (4249  t ).

LONDYN. Według informacji

urzędowej n iem iecka i ó J ź  p o d w i n ą  
zatopiła sngislski żaglowiec .N a th s r -  
ton* i warowlec rvbat;ki.

CHRYSTJANJM Minister sp raw  
zewnętrznych otrzym ał zaw iadom ie­
nie o zatopieniu następujących o k rę ­
tów: "Trorgay* (730 ton), .D e lbea tic"  
(1327 ton). ,Rutenf |e il"  (1744 ton),  
„Cab <" (1254 ton), . J uro" (2 4 i Ö t ) .

HflQA. Minister spraw zag ra ­
niczny h o trzym ał od  g en e ra ln eg o  
k onsu la  ho lendersk iego  w Londynie  
d ep eszę  z zaw iadom ieniem  o  za to ­
pień u nas tępu jących  okrętów  h o len ­
derskich: „D ctm *r?u 'i"  (2513 ton),
„Trompenberg* (1508 ton). O b a  t e  
s tatki udawały s ę do  L»s P a lm as  z 
ład u n k iem  « ę g  a angU iskiego.

LONDYN. .L lo y d s ,  donosi o  
ze topieniu s t a t k ó w :  „Mayola", .T e rre -  
N euve" I .D orcvhy*.

Świetne rezultaty Walki podmorskiej.
U i i ą i o w ®  g l o f f  n i e m i e c k i e -

hpwM ważaych wydarzeń w Rosji.

BERLIN. 22.2 (B K.). W głów­
nej komisji par lam entu  sekre tarz  s ta ­
nu dla spraw zewnętrznych, skłedejąc 
Informację o  sytuecji politycznej, 
fłtwierdził, z cełą pew neś ią, iż nie 
»liecka walka łodziami p o d » o d n em l 
Całkowicie osiąga postaw ione jej cele.

S ekre ta rz  s tanu  dla spras? ma- 
iynsrki oświadczył, iż re zu h s t  walki 
Podmorskiej n ie  tylko zaspakaja  
6idzleje jgkie m is is te r jum  m m yner- 
Fl w niej pokładało, ale Ja naw et 
Przekracza, Tak określać m ożna  
'»zultfcty tej walki Już dziś, m im o  Iż 
hiaczna część łodzi nie powróciła 
l*S2Cze z swych dalekich podróży, 
pównie znam ierm em  jest,  iż o d  dnia

podjęcia przez nieniieckie łodzie po  
dw odne ostrej walki, nie don ies iono  
o  zatopieniu  żadnej z nich, mimo Iż 
środki ostrożności zachowywane są  
w bardzo ważkim z tk r - s le  N > m o ­
rzu Pół cocnern okrę ty  prawie wcale 
ni® kursują. Żegluga neutra lna  jest 
prewia człkowicio pow strzym ana. 
M lnisttr jum  w oj-y  z zup- Inym sp o ­
kojem  oczekuje d t lsz»yo  rozwoju 
wojny morskiej.

N astępnie  sekretarz  stanu H ell• 
f e rk h  dowodził, iż pud względem 
gospodarczym  walks podenerska 
osiągnęła  swe cele, silnie ogranicza­
jąc dowóz nsjważnlejszych produktów 
do  Angji, a węgle do  jej sp rzym ie­
rzeńców.

Rada ministrów.
GENEWA 22.2 (tel. w ł.)

.Tem ps' w tajermnlczy sposób 
zapowiada na czas najbliższy w 
R >sji wielkie i doniosłe wydarze­
nie.

W ostatnim tygodniu lutego 
do C irskiego Sioła zwołana bę 
dzie przez cara wielka narada tni- 
rd<trów. na której msją być roz 
pstrywane 1 rozstrzygane sprawy 
niezmiernie doniosłe.

Aresztowania,
STOKHOLM. 22.2. (teł. wł,) 

Komitet robotniczy rosyjskiej komisji 
p rzem ysłow o wojennej zw cłił  na  d. 
13 lu tego  konferencję  nadzwyczajną, 
na której w gwałtowny sposób  wy 
s iąp iono  przeciw Protopopowi. Kon- 
fe rsnc ja  zaprot# s ł.owsła przeciw a re ­
sztowaniu przedstawicieli robotn i­

czych. W  sprawie tej p os tanow iono  
w y d tć  odezwę, wzywającą d o  soli­
darnej walki przeciw rządowi cały 
ogół robotniczy.

Aresztowania wśród sfer r o b o t ­
niczych wzmogły się z tró w n o  w P e ­
te rsburgu  Jak 1 w Moskwie. J e d e n a ­
s tu  poprzednio  zaeresz tcw arych  
członków kom ite tu  wojenno p rzem y­
słow ego oskarżono o  przygotowania 
d o  g en e ra ln eg o  strajku i rewolucji.

Groźne stanowisko 
robotników.

STOCKHOLM 22 2 (td.wł.) 
Ze stolic n syjskich donoszą: 
Tamtejsi przywódcy robotników 
oświadczyli, iż nie odpowiadają 
za dalsze utrzymanie spokoju 
wśród robotników, zwłaszcza je­
śli nie nastąpi uwolnienie areszto­
wanych posłów robotniczych.



Stanowisko żywi iu r< bo 
tniczego jest bardzo gr źn*. Zda­
je się, ii nteds się uniknąć wiel 
kiego, ogólnego stroiku

Stanowisko rządu jest nleu 
stępił&e. Rząd z d e r z a  i nadal 
bezwzględnie walczyć z ruchem 
rewolucyjno robotniczym.

^omao^kat austriacko- 
w ą i$ er$ k i

WIEDSń, 22 2 (BK) Komuel-
urzędowy eust ri seke-węgierski  

pod  datą 21 2

W ssbednia widownia wojny.
Nie zsszło nie szczególnie waż

o eg o .

W łoska widownia wojny.
Walka artylerji na froncie nad 

morskim była po południu be rdzo 
ożywiona. W nocy nleprzy|ae|ehkt lo­
tnik obrzucił bez żadnego skutku 
bom bam i nasze stanowiska na pł*s 
kowzgórzu Ksrstu i tamte sze miej 
łcow ośc i,  W odcinku Judzi- aren ze 
strzeliliśmy ogniem  kulomiotów wio 
skl samolot na wschód od Monte 
Cedrla. Lotnik zabity, obserwator 
ranny.

Zastępca szefa sztabu gen . von 
Höfsr marszałek polny por.

Nota amerykańska pod 
adresem Austro- V\ ęgier.

WIEDEŃ. 22.2. (te!, w ł ) Odno- 
i n i e  do noty amerykańskiej, w>sto­
sowanej do flustro Węglar, cśw isd  
-czaję w wiedeńskich kcłach dyplo  
matycznych, its ni« została o n s  spo­
wodowana żadnym konkretnym w y­
padkiem, ieez jest teoretycznym roz­
ważaniem na temat skomplikowa­
nych kwestjl prawa międzynarodowe­
g o ,  które wyłoniły się z powodu  
akcji łodzi podwodnych.

Ministerstwo spraw zagranicznych 
ar Wiedniu zajmuje się s  udjowaniem 
aoty„ amerykańskiej i prześle rządo­
wi amerykańskiemu stosowną odpo  
■wiedź.

Dymisja rządu
portugalskiego.

us łowania, zm erz- ą e d przy
wróceni! pokują, muszą być clą
gle ponawiaue.

t ó l i
Nscjoriüllstyczne pictrogmdzkle  

„Nowej*- Wronia* omawia z rosyj 
sklego punktu w'dzeniw mtjnowszy 
projekt francuski H« v go stworzenia 
po wojnie, jt ś i ni* juz p dczes woj 
ny, sojuszu państw }»clń-.*kh czv ro­
mańskich W skład sojuszu takiego  
w; hcdzlł-, by n»st e jIo e  p^ń^twa: 
Francja. Włochy, Hi zosnja i Portu 
grlja. Rosj« ni« ma coprawda po  
wodu do cbawisnle się bezD^śred 
niego tej ligi nurodó* romański h, 
lecz n e  może się do niej odnosić  
też prze hylnle tak długo, dopóki 
nie zestaieby je ko konieczna prze 
ciwwaga urzeczv wistniona podobna 
liga nercdćw słowiański h. Pod ko 
nlec swego artykułu podkreśl* autor 
rosyjski, iż iest znamienne, że we 
Francji nie wymieniono t*ż Rumunji 
jako mającej wchodzić do unji łacin 
sklej. ____

i B i i y p f i i t i i ß ö l i E l i E .

Z gazet  rosyjskich dwie  z a jm u ­
ją się cbszernie j szem o m s w i a n i e m  
krążących w pras ie  francuskiej  p o ­
głosek,  jekoby koeiicla zamierzała  
wystąpić przeciwko pańs tw om n e u ­
t ralnym przy pom ocy  środków gwał  
townych w celu zmuszania tych o s ­
tatnich  do  orzyłs z*ni« się do  m o  
carstw czwóro, rozumienia .  Pierwszą 
z g a r e t  t v - h ies t .N-.wo'e Wrenma*, 
które podk *śl». iż Rosja n 'gdy nie 
powinna zgod ć sie ze swej s t rony 
na p o d o b - ą  recep tę  frenr.uską Rosła 
nigdy nie d o *  Inn* pr e m c c ą  prze 
c isgać  na  swoją s t ronę  małych 
państw neutral  y th ,  k tórym m a  zos 
t*ć za każda cenę pozostawiona 
s w e b o d n *  droga ałss-.*) decyzll.  J e ­
dnocześn ie  r -ZD sule sic na  t>n sam  
t e m a t  piotr grodzka badacka  ,R  ecz* 
któ a erz-st rz*ga newet  d y c l o n e c l ę  
resylską przed' taklemkolwiek ostrzej  
sze m wys tępowan iem  przeciwko ne  
u t ra lnym kra 'om.

MftDRYT. „imperciai* donosi z 
Vlgc: Rząd portugalski podai się  do 
dymisji.

Akcja pokcjowa papieża.
Opór liioH  le'gijiiej .«zg’tdei 

t l i ł  la i fc k fe

BUDAPESZT 22.2 (Ul .  wl.)  
W odpowiedzi na pismu puw tal 
ne episkopatu węgierskiego o 
świadczył papież, że zamiary i 
plany pokujowe już dojrzały, »

kształconych i Imiennych do Niemiec. 
Z pisms u lo tnego rozszerzanego w 
Bruks^ii,  wynika jasno,  że ludność 
belgijska s<wep!iwie s am a  s tara się 
o  to, aby ut rudnić wybór  ludzi bez 
pr scy i wy®ełsć omyłki.  P ismo to 
głosi pomiędzy inrsemi: Duchowni,
adwokaci ,  łekerze,  nauczyciele,  u r t ę  
dnieyf Nie czyńmy niczego ce lem 
uwalniania się (a* jakiś <z»s,) sku 
tkiem czego mogl ibyśmy *ł»dzy o k u ­
pacyjnej  u me.dl wić wyszukanie robo 
tników. GJzieh dziej czyni się z a m i e ­
szanie wykazami  mylącymi , jak np. 
w D nant ,  gdzie rebotn  ków, uczę­
szczający h w niedzielę do  szkoły 
przemysłowej ,  dyrek tor  oznaczał  mia­
n em  „s tuden tów “; nie dziw, że wła 
dze n iemieckie na  takie wykazy nie 
zważa ą.

Także belgijski Komitet p om o­
cniczy strzeże się skruoulstnie jakiej­
kolwiek I f rotacji, którsby władzom 
niemieckim uniemożliwiła wyszukać 
osoby, żyjące z publl-znych wsparć. 
Z pewnego protokułu wyjmujemy 
nastepują e  znamienne zdanie: „Pan 
prezydent zwraca uwagę Komitetów, 
że nie w Ino im sod żadnym pozo  
r*m wystawiać świadectw, że osoby  
jakiekolwiek nie otrzymu ą zapomóg, 
znaczył by to bowiem pośrednio d o ­
starczyć listy osób, pobierających 
wsparcia, n* co  Komitet narodowy 
się nie zgodził.

Odpowiedzi od iedai

—z
Biuro W< Iffa donosi;
W prane prze<i«vncj Niem com  

podnosi sie zarzut że * ł«dze nf ę  
m eckie w Belgjł przewożą r iety lso  
lu izi bez prary lecz i robotników w 
z*(e<- u, ■ na*et  członków klas wy

Czesi pociągaję. minister­
stwo handlu do odpowie­

dzialności sadowej.

W Hy P. Krzysztof Pora] 
tykuł aprzejmie dzięku emy. 
się w niedzielnym dodatku 
Luoehk-ei".

W sy Cli. w Jaszczowie. 
mość, o któ ą Szanowny Pan 
je, zamieściliś my zaraz po jej 
manlu. Uprzejmie za nią dzlęk

Z

W ieśc i z Rosji,
P r a c o w n ic y  w y d z ia ln  flt, ; 

w e g o  Zarządu kolei Nadwiślańskiej 
stający w Moskwie, przesyła swym i| 
nrm  w kraju serdeczne pozdrowieni* 
sząc, aby przy tradyjcynym łam aJ^*  
opłatkiem w dniu Wigilijnym wspomni 
tych, w sercach których trw a tęskg ,»  
krajem i tylko myśl e nim jest ostoją fc“ 
klerzem wśród obcych: Tomasz Piwfc i r  
Jan Fijałkowski, Jan Steinbrich, Witold u  
kowski, Karol Brzoska, Dołęga Dąą 
Jan Celiński—oddelegowany do Miński |  
deusz Pieńkowski, Konrad Lachowicz 
dziną — Ignacy Leśniewski, Weroni] 
strzębska, Tekla Putyrska, Jan Przybj 
ski, Marja Śliwowska, W ładysław | 
łowski, Stanisław  Szorc, Józef Pratm 
Bronisław Jastrzębski, Jan Bałaś. Ignac 
tkalik, Ludwik Piaszczyński, Włodiia 
stw e Lulewicz, Kazimiera Babska, j 
Marczewski, Seweryn Tylce, Zofia Kij 
ska, Janina Stilierowa, Franci zek Włel 
Józef Żegliński, Wiktor Piętkęwski. W* 
micra Kalinowska, Henryk Konopiński*“  
Żełobajewowa. Alicja Suszyńska, M arj/ 
kowski, Edward Wójcik, Sylwester! 
chowski, Jaa Poncyliusz—z rodziną-! 
sław  Ustaszewski, Piotr Lastowski, I 
Godecka, M arja Ornowska, Antoni1 
czalski, Aleksander Komieńko, Leonai
bolewski Henryk Libiszowski, Wacła g 
kowski, Wacław Gościcki, Jan Świecki

W  czwartek odbędzie się przed 
trybunałem państwowym rozprawa z 
powodu skargi, wniesionej przez Izby 
handlowe w Pradze, Pilzni® i Budzie 
jowlcach wskutek wydanego przez 
m in iit -ru m  handlu reskryptu do 
wszystkich izb handlowych, polecają-
e e g o  t y m ż e  w s t o s u n k a c h  ł  intnl -
steritwem  używanie wyłącznie języ­
ka niemieckiego. Przedstawicielem  
strony skerżątej będzie dr. Schauer 
z Pragi, przedstawicielem zaś rządu 
— radca dworu dr. L övenfsld  Russ.

Brzmienie reskryptu jest nastę  
pują-e; Mmisterju-n handlu uznaje 
z » s tosowne zarządzić, »żeby Izby 
handlowe I przemysłowe w przyszło- 
ś i $»rzy s>ł»danlu sprawozdań I wnlo 
sków minłsterjum handlu i innym 
auSTackłm urzędom centralnym jak 
równlel c, i k. wspólnemu minister- 
jum, posług wsł-D się wyłącznie języ­
kiem niemieckim,  jako językiem, w 
k t ó r y m  urzędy te  czynności sw@ za 
łatwiaią .

-i

POPIERAJMY PRZEMYŚL

l HANDEL POLSKI.

deryk W isz, Sergiusz M tśleników z 
ną—W ładysław Jaśkiewicz, Wiktor Ze 
Stefan Czaraszkiewicz,—delegowany d 
hylowa — W ładysław  Śniechowski, F 
Trzcińska, Stanisław  Nawrocki, Stefi 
pn iat, Zdzisław Lendzioji,Bolesław Bre 
ski, Józef Bu achuwski, Stanisław Barsi u 
ski, Adam Jarecki, A eksander Piętkii ’ 
Flora Skierska, Ira Dram ńska, Fe iks 
szowski, Józef Radziszewski, Marja ] 
lińska, Aaolinary Bielaki.wski, Wacte 
k n w * k i .  Stefania P a w r z y ń s k a ,  Eugenii 
raczewska, Józef Branicki—z rodziną,” 
ryk Bielecki, Witold Dene1, Romani 
Belesław Sidorowicz. W acław WicW 
Anteni Wojkowski z rodziną,—Walentjj 
kowski, Maksymiljan Dobkowski, Frani1 
Berkowski, Józef Młynarczyk, Mikołaj 
sztein, Kazimierz Ancuta, Bronisław 
rek, Cez r Pawłowski z żoną, Józtlj 
s isław  Kjsztowniak, Kazimierz Mai

Józef Poleczek, Marjan Lastowski; 
r.n Klekociuk, Julian Leszek, Józef Wl 

ski, Józef Wroński
T e o d o r o s tw o  T o llo c z k o  

Syców, zawiadamiają krewnych i znaji 
że mieszkaia stale w  Kijowie, W. P*>d< 
We 23 m. 23 m. Wszyscy są  zdrowi, 
chodzą do szkół. Warunki egzystencji 
my znośne O synach żadnych jawnych 
pośrednich wiadomości nie mamy. Pff 
e wieści tą sam ą d ogą od matki, bi 
wszystkich, kto S'ę nami in te resu je /1  

M arfa N o w a k o w s k a , prosi-p 
eisław ę W ęgrzecką z Międzyrzecza, I 
siostrę Marję z W arszawy o wiadoii 
sobie, pp Jaworskich. Prackim Szkui 
e Aenocinie i s-arej Hince. Myśmi u  
mata^Hanka chodzi. H aia jestznam i !  
kamy* w Burzance, p. Łysianka gub. kij 
simy tą  samą drogą e odpowiedź „Dl I

*
m

Wykonanie m
staranne.

1  U B Ł L J l U l g j

Ceny"
o r z / s t ę p 11

JLubliju, Gut>erna^torBk:ei 8.

Wykonywa Wszelkie roboty drukarskie.

S»d*ktor I Wydawca D en ie l S l i w t c f e l . Druk „Ziemi Lubelskiej*, Guoernetors*'
— —       — — — - i


